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1 bibliot ekarka -sekretarka, 1 pracownik techniczny oraz reszta „nieetatowych ” sty­pendystów i doktorantów; nawet Naumannowska Stac ja w Aneboda nie ma ani jednego etatu).Ponieważ miasteczko małego Uniwersy tetu w Vaxjo  położone jest nad brze­gami jeziora Trummen (słynna rekultywac ja w latach 1970—1971 przez usunięcie osadów dennych i roślinności litoralnej) i ponieważ współorganizatorem i gospo­darzem zebrania był prof. Bjórk (inicjator akcj i rekultywac yjnej) , wiele uwag’ poświęcono też metodom rekul tywacji jezior zdegradowanych. Formalnie tematyka ta prezentowana była jedynie w 4 referatach, jednak dominowała ona zdecydowa­nie poza salą obrad, ponieważ prof. Bjórk i kompetentni pracownicy magistratu miasta zadbali o to, by przy kilku  okazjach  pokazać swój udany zabieg z jezio­rem Trummen (zabrali nas na wycieczkę brzegami jeziora, podarowali piękną książeczkę o rekultywacji jeziora, wygłaszali kilkuminutowe toasty za „zdrow ie” jeziora, nauczyl i nas pijac kiej piosenki o reku ltywacji jeziora).Spotkan ie w Va xjo  było interesującym zebraniem naukowym (referaty uka- żą się w specjalnym suplemencie holenderskiego czasopisma „Hydr obiologia” reda­gowanym przez dra L. Mura), choć nie jestem ostatecznie pewien, czego dowiedzie­liśmy się tam o ekosystemach hypertroficznych. Stworzyło ono jednak niewą tpli­wie świetną okazję do przyjrzenia  się z bliska fenomenalnej organizacji gospodarki środowiskiem u naszych północnych sąsiadów, u których ze względu na bogactwo jezior i małe zaludnienie kraju długo jeszcze nie powinno zabraknąć czystej wody dla człowieka, ale u których najmniejsze miasteczka mają już trzystopniowe oczysz­czalnie ścieków, a większe miasta chętnie inwestują w zabiegi rekultywacyjne  na nielicznych jeziorach zdegradowanych. Szwedom nie brakuje  też źródeł energii cieplnej a mimo to uruchomili już w sąsiedztwie Va xjo  pierwszą ciepłownię sło­neczną, w której 420 wklęsłych zwierciadeł zbiera energię słoneczną magazynowaną w postaci ciepła wody zamkniętej w gigantycz nym termosie, energię, która w okre­sie zimy wystarczyć ma do ogrzania 52 domów mieszkalnych. Takie oto były moje główne wrażenia z zebrania w Vaxjo . Na takie też liczyli  zapewne lokalni orga­nizatorzy i mecenasi zebrania — Uniwersytet w Lund i Rada Miejska Vax jo.
Ż. Mac iej  Gli uci cz

Konferencja na temat „Wpływ 
intensywnej hodowli ryb na środowisko 
wodne” (Zielona Góra, 4-5 X 1979 r.)

Pod patronatem Komitetu Ekologi i PA N, staraniem Urzędu Wojewódzkiego — Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu  oraz Wyższęj Szkoły Inżynierskiej w Zielon ej Górze, a także przy organiz acyjnej  zapobiegliwości Towarzystwa Nauk o­wego Organizac ji i Kierowania w Zielonej  Górze zorganizowano dwudniową kon­ferencję, tym razem poświęconą zmianom w środowisku wodnym pod wpływem in­tensywnej hodowli ryb. W konferencji, której przewodniczyli prof. Stanisław Ko ­łaczkowski  (główny organizator) i prof. Janu sz Zawisza, uczestniczyło ok. 50 osób. Główn ym zagadnieniem poruszanym w referatach były zmiany w środowisku je­ziorowym pod wpływem intensywnego tuczu ryb w sadzach.W pierwszym referacie pt. „Zm iany  w środowisku jeziorowym pod wpły­wem hodowli ryb w sadzach” , przedstawionym przez doc. Krzysztofa Korzeniew­skiego (Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Słupsku), zaprezentowano kompleksowe ba-
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dania zmian w Jeziorze Łętowskim , w którym od szeregu lat prowadzony jest in­tensywny tucz pstrąga w sadzach. Wyniki tych badań wskazują jednoznacznie na postępującą silną eutrofizację tego zbiornika. W referacie przedstawiono ponadto propozycję modelu matematycznego optymalizacji przemysłowego tuczu pstrąga w ciekach.Kolejny  referat pt. ,,Niektóre problemy ekonomiki intensywnego tuczu ryb” , przedstawiony przez prof. Mariana Leopolda (Instytut Rybactw a Śródlądowego w Olsztynie), był prezentacją rozważań różnych form inten syfik acji gospodarki ry­backiej. Przytoczono dyskusję poglądów różnych autorów, co zdaniem ich stanowi wyróżnik intensywnego chowu ryb. Podkreślono, że ta forma hodowli ryb, zwią­zana z koniecznością ponoszenia wysokich nakładów inwest ycyjny ch, w końcowej ocenie bezpośrednich korzyści ekonomicznych musi zawierać najczęściej pomijane aspekty: ocenę „białkochłonności” i jej uboczne skutki, np. zanieczyszczenie wód. W porównaniu do intensywnej hodowli stawowej, w przegrodach i urządzeniach z przepływem zwrotnym, chów sadzowy jest z ekonomicznego punktu widzenia niekorzystny.Rozważania na temat intensywnej hodowli ryb i jej wpływu na środowisko wodne zaprezentował prof. Tadeusz Backi el (Instytut Rybactw a Śródlądowego w Żabieńcu) w referacie pt. ,,Dopływ substancj i organicznej z paszy do zbiorników wodnych” . Rozpatrzono zakres możliwości utyliz acji metabolitów z hodowli ryb opierając się na bilansie tlenowym zbiorników. Wskazano na ograniczoną możli­wość chowu ryb w sadzach jeziorowych. Miarą tej możliwości może być m.in. mi­nimalne (ok. 10%) obciążenie produkcji  tlenu w jeziorze destrukcją  substancji organicznej.W czwartym referacie pt. „Sk utk i ekologiczne intensywnej hodowli ryb w sadzach jeziorowych” , opracowanym przez dr Bogusława Zdanowskiego i mgr Annę Koryc ką (Instytut Rybactwa Śródlądowego w Olsztynie), zaprezentowano wyniki badań 4 jezior, w których na różną skalę produkcyjną prowadzono tucz ryb w sa­dzach. Oszacowano dopuszczalne i niebezpieczne obciążenie jezior zanieczyszczenia­mi z hodowli sadzowej oraz przedstawiono zmiany bilansu tlenowego jezior przy zróżnicowanej skali produkcj i. Wskazano na ograniczone możliwości prowadzenia tej hodowli ryb w poszczególnych jeziorach, zwłaszcza w zbiornikach mezotroficz- nych. W referacie pt. „Doświadczenia z intensywnej hodowli karp ia” , zaprezento­wanym przez doc. Jan a Szumca (Rybacki Zakład Doświadczalny w Gołyszu), omó­wiono formy inten syfik acji chowu ryb w stawach. Przedstawiono ograniczone moż­liwości inten syfik acji produkcji  stawowej metodą nawożenia oraz wskazano w tej sytuac ji na konieczność jednoczesnego stosowania stabilizow anych pasz pełnowar­tościowych, zagęszczenia obsad oraz ulepszenia biotechniki podchowu ryb.Referat pt. „Pra ktyk a intensywnej hodowli ryb” , opracowany przez mgr inż. Jan a Budycha (Państwowe Gospodarstwo Rybackie, Poznań), stworzył okazję do za­poznania się z poglądami praktyki rybackiej . Przedstawiono opinię dotyczącą moż­liwości prowadzenia sadzowej hodowli ryb w jeziorach, w świetle negatywnych zmian środowiska, ograniczonych możliwości kadrowych oraz realizacji zadań pro­dukcji  przy poważnych trudnościach z materiałem zarybieniowym.Ostatni referat pt. „Intensyfik acja  produkcji rybackiej w VE B Bienneu- fischerei Peitz i w rejonie Gotthus” , wygłoszony przez inż. Horsta Stein a, był pre­zentacją kierunk ów rozwoju i zadań rybactwa w NRD.Po wygłoszeniu referatów rozwinęła się ożywiona dyskusja , w której oce­niono kierunki inten syfik acji produkc ji rybac kiej. Przy ograniczonych możliwoś­ciach zwiększenia produkcji  ryback iej w jeziorach, wskazano na celowość rozwi­jania rybactwa stawowego na drodze modernizacji  istnie jących  i budowy nowych obiektów stawowych. Jako szkodliwy z punktu widzenia czystości wód jednoznacz-
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nie  ocen ion o sadzow y chów  ry b w jeziorac h,  kt ór y może być  pr ow ad zo ny  w ogra ­
niczon ej  sk al i, pr zy  stał ej  ko nt ro li zm ian środ ow iska , jedy ni e w ni ek tó ry ch  zb io r­
nika ch . Z pr zy kr oś ci ą na leży  od no towa ć fa kt , że mimo  us iln yc h st ar ań  or ga ni za to ­
rów,  z za pr os ze nia do ud zi ału w ko nf er en cj i nie  sk or zy stal i tw ór cy  i en tu zj aś ci  te j 
m etod y ho do wl i ryb. Opr ac ow an e wni os ki  z ko nf er en cj i zo stan ą pr ze ds ta wio ne  - 
Kom ite to wi Ek olo gii  PA N oraz  jedn os tkom  ad m in is tr ac yj ny m  i go spod arc zym.  Prz e­
wid uj e się  — st ar an ie m  Wy ższej Szkoły In ży ni er sk ie j — op ub lik ow an ie  pre ze nto ­
wan yc h re fe ra tó w  oraz  wyp ow iedz i uc ze stn ików  dy sk us ji.  Po dk re śl ić  na leży  do br ą 
st ro nę  or ga ni za cy jn ą sp ot ka ni a.  By ła to ko le jn a ko nf er en cj a do tycząca ak tu al ny ch  
i waż ny ch  prob lemów , zo rg an izow an a w Zielo ne j Górze . St an ow iła  do brą ok az ję  do 
za po zn an ia  się  z os iągn ięciam i na uk ow ym i zie lono gó rsk ieg o oś rodk a na uk ow eg o 
oraz  z pr ob le m at yk ą do tyczącą oc hron y jezio r lubu sk ich.

Bogusław Zdanowsk i

Narada na temat „Ochrona wód 
powierzchniowych, szczególnie jezior 
i zbiorników, przed zanieczyszczeniem” 
(Olsztyn, 8-9 X 1979 r.)

N ar ad a na  te n  — niez by t zręczn ie sfor m uł ow an y — te m at  zo rgan izow an a 
zo stała z ok az ji X Olsztyń sk ich Dn i Te ch niki  przez Za rząd  Gł ów ny  St ow ar zy sz en ia  
In ży ni er ów  i Te ch nikó w Wodnych i M el io racy jnyc h NOT oraz  In st y tu t K sz ta łto­
w an ia  Śr od ow iska  w W arszaw ie, w ra z z Od dz iałem SIT WM el. i Wyd zia łem  Och ro ­
ny Śr od ow iska  i Gos po da rk i Wodnej Urzęd u Woje wó dzkie go  w Olsztyn ie.  Do ud zi a­
łu w na ra dz ie  zaproszo no  ok. 100 osób (ob ecn ych było 98) re pr ez en tu ją cy ch : jede n 
in st y tu t PAN, trzy  — wy ższych  uczelni , cz te ry  — re so rtow e,  sie de m Oś rodk ów  
Bad an ia  i K on trol i Śr od ow isk a,  sześć Wydzia łów  Oc hron y Śr od ow iska  i Gos po da rk i 
Wod ne j Ur zędó w Woje wó dzkic h, cz te ry  Biu ra  Pro je kt ów  i dw a M in is te rs tw a.  Wy ­
gło szo no 23 re fe ra ty , z kt ór yc h 15 w yd ru ko w an o w pe łnym  br zm ieni u (z ta be la m i 
i ry su nk am i)  i w po sta ci  to m ik u roze sła no  prze d nar ad ą uczestn ikom .

Tem at yk a pr ez en to wan yc h re fe ra tó w  ob ejmow ała ba rdzo  szerok i za kr es  za ­
ga dn ień teor etyc zn yc h i dz ia łań pr ak ty cz ny ch  do tyczącyc h oceny  st an u za niec zy sz ­
czen ia i za groż en ia  zb io rn ików  wo dn yc h (gł ów nie  jez ior ), ja k też re ku ltyw ac ji  je ­
zior, a takż e wsk aź nikó w bio log icz nych  i środ ow isk ow yc h stop ni a zanie czyszczenia  
wód po wierzch niow yc h.

Na wstęp ie  na ra dy  pr ze ds tawiono  re so rtow y pr ob lem na uk ow o- ba da wcz y Mi­
nis te rs tw a A dm in is trac ji , Gos po da rk i Te reno wej  i Och rony  Śr od ow isk a do tyczący 
oc hron y zasobów wo dn yc h jezior  (I ns ty tu t K sz ta łtow an ia  Środ ow isk a, W arszaw a) . 
Rea liz ow an y je st  pr og ram , któr eg o cel em  je st  op ra co wan ie  na uk ow yc h po ds taw 
pr aw ne go  us an kc jo no w an ia  na jb ar dz ie j is to tnyc h as pe kt ów  oc hron y i ra cj on al ne j 
go sp od ar ki  za soba mi wod ny mi jez ior . Główn ym i za ga dn ie ni am i są: (1) ocena ak tu a l­
neg o st an u za groż en ia  wód jezior ny ch  Po lsk i pu nk to wym i źród łami zanie czyszczeń: 
(2) op ra co wan ie  za sad szczególne j oc hron y W iel kich  Je zior  M az ur sk ich;  (3) ocena 
wpł yw u wie lo ki er un ko w ej  dz ia ła lnoś ci  cz łow iek a na jez iora . Ta k us ta lo ny  pro ­
gr am  po zw ala na op raco wan ie  m er yt or yc zn e wie lu  cel ów  szc zeg óło wy ch,  ta ki ch  jak 
op ra co wan ie  kr yt er ió w  oceny jako śc i wód sto jący ch , nowy ch  wsk aź nikó w jako śc i 
wód, wyz na cz en ie  st re f oc hr on ny ch  i in.

Nas tępn y wy gło szony re fe ra t do tyc zy ł za groż en ia  jezior  pu nk to w ym i z rz u ­
ta m i śc iekó w (I ns ty tu t K sz ta łto wan ia  Śr od ow isk a, W arszaw a) . Oka zu je  się, że aż


